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W t Lw ow ie: „ ;e  -.tznie 2  K ol­
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do domi dopłaca się 6 0  halerzy.

2  przesyłką poczt. w krafn  
I monarchii:

2  K .5 0  h-1 7 C^irot — Ł
K wir ta1 7 K fcO 6. | wysyłk4 9  K. — h. 
roeir.i* 3 0  4 . — b. 6 P01-210*- 3 6  jjL — !*• 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach. Z & 2 k u  po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koroi.. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarni. 
Lwóv.\ uiica O io .ąiczyzn j 17— 19.

Słowo Polskie
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Ce& y iigTt jjEeu.
O g ł « Ł « .  pTseraiy) za I wiersz 
petitowy lub jego mi jsce 2 0  hri. 
Naćes&iKe za wiersz petittnc' lub 
Jej? o miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrologia za wfcsrsz petit- 6 0  hal- 
D&niesicniaoslubai.^ za...czynach 
itp . wiadomoś'1 po 1 Kor. za wiersz. 
D robr" ogłoszenia wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  Iwiieazy. W yraz ; C/ub- 
szem pismem liczr się podwójnie.

Ceny oddzielnych jtpm crów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką IO h. 
Ni. poranny 4  h. z przesyłką 6 Ił 
Drobnych rękopisów me zwraca się.
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I M lz p ti S lv w a  Pwte&łr* we I rowie- —  Listy w skrawach przedpłaty i odbioru pianą, oroszen ia 1 reklamacye
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i f y d a w e r i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S S Ł T . K a e x « l a i j :  jr i ^ M A J S P T  ' W A S O J E A l  S K Ł
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Piątek 7 grudnia.

Im io n a : K zy m sk .-k at D ziś: Ambrożego t  Ju tro : 
Niep. P c c ł  N. M. R. —  O r .- k a t :  Dziś 24. Ekateryny 
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utrc Bogum ia.
Wscnód słońca 7'06. zachód 3'24.
P o c l ą . i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (.czas środkowo-europejski): do Krakowa 825*, 
8\5Ć, 2 45*, 6*35, 11, 12 45*. 4 0 c - do Rzeszowa 4C5; do 
Podwołnczysk p*20, l(kS5 721*. 6*15. )*50s do Czernic wiec 
615, 9 20, 240  , 10*4J, 2‘5 1 * ; do Kofom/i 3 30 ; dc Stry­
ja 11,30; do Ław ocznego 7'30, ..30, 6*25; uo Sam bora 
855  41 5  10 51 ; do Jaworowa O-J5 . 6 — ; do Rawy 7 25; 
l i  35 (cc niedzieli); do Bełżca 1 0 4 5 ; do Stanisław ow a 
5*58. do Huslatyna 9*10.

Fociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od S 
wieczór u > 5‘59 rano) drukowane czarno.

B ta a e u  i  b lto lle te lc l. Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeim v: dm powsz. (prócz ponieaz). 
od 9— . nadto we wter. i piątek od 3— 5, wnieaz. 11 -1 . Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w goazinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za z gros — Biblioteka Poturzy- 
ćka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa L 17) codziennie 10—2 
erócz piątku. —  Muzeam przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny i 0 - 1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
/)  codziennie od g. 4 — 7 z wyjatk in sobót. — Bib,!o- 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soootv' 
i niedziele od l l — 12. — B iu io t  Politechniki w poniedzia­
łki, srot i piątki 10— 1. biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz i św. mskich). 
Bibl. Naroantgo Domu (Teatralno 22) we wtorki, śroay, 
piątki, so co tT d —7?  i 3—ó. — Biblioteka gminy wyzna 
nió\ ej izraclickiej (ul. św Stanisława 1 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem p i ą i K U  i  soboty od g. 5—8 wieczór. 
1 .hiioteua publiczna T. S . L. (Trzeciego M ija 5, Ip .) otwar­
ta codziennie 5 — 7 popol. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

I t y i t k w y  s t a l e  111 w y s t a w a  j e s i e n n a  
w Iow . orzyjaciół sztuk pięk-ych (Mio.eum przemysłowe) 
codz. od g.' 10—4. Oołata 60 h., w niedz. 30 n.

w y s t a w a  s z ty c h ó w  p o l s k l c n  i  i ie p o ie o ii -  
s k i c h  w Muztum przemysłowem od lO r. do 3 pop. Do­
chód na rzecz Tow‘ Szkoły Ludowej.

O d czy ty  1 w yK taay . P o w s z e c h n e  W y k ł a d y  
U n i w . .  Inż. O. SokoinicKi: Elektryczność i je j zastoso­
wania (z demonstr.j zakłaa fizyczny Uniwers. Długosza 8 
o  g. 7 w. ...............

T e a t r  Dziś o g. 7 wietz. ,Rosmersholm“
órattui w 4 akt H. Ibsena.

rŁ  I f c a d y  m i e j s k i e j .

Przed porządkiem dziennym wczorajszego po­
siedzenia, które rozpoczęło się o  godz. 7*15 wiecz., od­
czytał sekretarz Rady m. r. Zawistowski podziękowanie 
prezesa Kota polskiego niemieckiego parlamentu, nade­
słane na ręce prezydenta, na wysiany do Koła w imie­

niu Rady ni. telegram kondolencyjny z powodu śmierć, 
prymasa Staolew skiego.

Pism o to  brzmi
„Prześwietnej Radzie miasta Lwowa mam zaszczyt 

złożyć najserdeczniejsze podziękowanie w imieniu Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim za przesłany na 
ręce moje wyra:, czułego żalu i współczucia z powodu 
zgonu ś. p. Najprzewiebniejszegc księdza dra Stablew- 
skiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, zga­
słego w chwili ciężkiej, a stanowczej walki o  prawa ko- 
ściw a i narodowości naszej przy wychowaniu dziatwy 
w powierzonych opiece jego archidyecezyach.

Z wyrazem głębokiego poważania
Ferdynand książę Radziwiłł.

Z kolei zabrał głos r. dr. A ć  a m. poruszając spra­
wę b jdow y kliniki dla chorób zakaźnych przy ul. Pie­
karskiej W obec tego, że buaowa szpitala chorób za­
kaźnych w miejscu gęsto zamieszkałem iest nieodpowie­
dnią, a szpital taki może być niebezpieczny dla okoli­
cznej pubi.czności —  zapytuje r. dr Aaam prezydenta, 
czy mu wiadomo o tym projekcie Wydziału kiajow egc 
i czy zaprotestował tarn, gdzie należy, przeciwko budo­
wie kliniki cnordb zakaźnych w środku miasta.

Prezydent odpowiedział, że w swoim czasie inter­
weniował już w tej sprawie w Wydziale krajowym, 
ale tam powiedziano mu, że to dopiero projekt, który 
niewiadome kiedy dojdzie do urzeczywistnienia Jedna­
kowoż prezydent na skutek tej interpelacyi r. dra Ada­
ma wniesie do Wydziału krajowego pismo z protestem 
przeciwko zamierzonej budowie.

Następnie r. dr. S z p i l m a n  postawił wniosek 
nagły wysłania telegramu na ręce prezydyum wiedeń­
skiego Tow arz. ratunkowego, obcnodząuegu w drtitj 6 
grudnia 2 5  letni jubileusz założenia.

Humanitarne to 10warz., założone po strasznym 
pożarze Ringteatru w r. 1 8 81 , przyczyniło się również 
do założenia u nas stacyi ratunKowej, zasługuje na to, 
aby w dniu jego jubileuszu i lwowska Rada m. wzięła 
przynajmniej pośrednio udział w uroczystości i wysiała 
telegram. Nadto postawił r. dr. Szp lman wniosek — 
aby uprosić jednego z posłów lwowskich do parlamen­
tu, któryby na uroczystości jubileuszowej reprezentował 
naszą Radę miejską.

Wniosek ten uchwalono bez dyskusyi.
W dalszym ciągu wicepr. Ciuchciński poruszył spra­

wę wzmocnienia komisyi elektrycznej o  nowych 3 człon ­
ków, o  ile możności fachowców, a to  ze względu na 
zwiększoną działalność z powodu nowych mwestycyi. 
W niosek w tej myśli zredagowany odesłano do regulami­
nowego traktowania.

R - H u d t c  poruszył jeszcze sprawę rewizyi w 
Kasie chorych. Jak  wiadomo, na wniosek r. dr. Dwer­

nickiego uchwaliła Rada m. zaskarżyć ayrekcyę poiicyi 
za nieprawne przeprowadzenie rewizyi. Sprawa ta poszła 
do sekcyi prawniczej, która zbadała —  że niema usta­
wowych podstaw do wniesienia skargi. Owóż r. hudec 
zaprotestował przeciwko takiemu zalatwieriiu sprawy 
przez sekcyę prawniczą.

Prezydent odpowiedział, że zrobił wszystko, co 
do mego należy —  był u namiestnika i dyrektora 
Schechtla, uproś.ł pesiów, aby poruszyli ją  \y parlamencie 
a sprawę skargi odesłał do sekcyi prawniczej. A zre­
sztą szkoda na to czasu...

R. H udec: Dla spraw obywatelskich nie szkoda 
nigdy czasu.

W sprawie tej zabrał glos referent jej w sekcyi 
prawniczej r. dr. W a s s u n g ,  uzasadniając na podstawie 
odnośnych ustaw, że polieya była w prawie przepio- 
wadzenia rewizyi.

R. S c h l e y e n  poruszył sprawę używania napi­
sów na szyldach przez dentystow-techników, których 
magistrat nie traktuje równomiernie, zmienił jednemu 
przez namiestnictwo w drodze reku-su osiągnięte roz­
strzygnięcie, jakoteż wykonywanie przepisów ustawy prze­
mysłowej w tym kierunku nie pozostawia w myśl od­
nośnych przepisów V Departamentowi, ale dopuszcza do 
tego, iż także fizykat, jak i Departament sanitarny wy­
daje w jednej i tej samej sprawie sprzeczne rozporzą­
dzenia. Wspomniał również, iż jednemu z dentystów te­
chników skonfiskowano doręczoną rezolucyę, uniemożli­
wiając mu udanie się na drogę rekursu.

W odpowiedzi oświadczył prezydent miasta, iż 
wyda się wkrótce dla wszystKich dentystów jednakowe 
rozporządzenie, regulujące sprawę używania nc )isóvv.‘

R Schleyen interpeluje da lek prezydenta w sprawie 
braku wszehkiej kontroli przy sprzedaży taniego opału 
a szczególniej podnosi wypadek, w którym odnośny or­
gan magistracki wzbraniał się sprzedać 2 cetnary drzewa 
a po dostarczeniu 11 cetnarów okazało się po zważe­
niu tego drzewa, iż brakuje 2 cetnarów 25  kg,

Pan prezydent oświadcza, iż takie spiaw y po­
winno mu się donieść dc, biura celem zbadania ich a 
nie wnosić na Radę, zresztą odda sprawę dochodzeniom 
komisyi taniego opału. Przeciw tej odpowiedzi ze strony 
prezydenta protestowali następnie ar. Aschkenase i Pa- 
wlewski, podnosząc, że radni są w prawie poruszać nu 
posiedzeniach rozmaite sprawy, ogół obchodzące.

W końcu zabrał głos r. C z a r n e c k i ,  a  powo 
łując się na notatkę, umieszczoną w „Dzienniku Pol 
skim “, w której podany był okólnik Dyrekcyi skarbu, 
wzywający podwładne organy, aby w niemieckich pi­
smach nie przekręcały nazw miast czysto-polskich, jak 
Żywiec, Nowy T arg i Nowy Sącz na niemieckie, postu 
wił wniosek, aby i m. Lwów upomniato się o  swe

V
C A T U L L E  M E N D E S .

Z b r o d n i a  s t a r e g o  B l a s a .
Przełożył A. J. Mik.

(Ciąg dalszy.)

Tak narzekał i krzyczał w zwątpieniu i boleści, 
a jednak zdawało mu się, źe dobrze zrobił, me powi­
nien się był przecie ociągać i ani chwili namyślać w 
chwii, gdy rozchodziło się o życie tylu iuazi, nie po­
winien był życia dziecka nad życie tylu osób prze­
kładać. 1

T a k ! zrobił dobrze, a jednak było to straszne, 
rozdzierające.

Powrócił do swego dom ku strażniczego, oglądnął 
ogródek, urządzony tylko dla wnuka, i te wązkie ścieżki, 
na których znać jeszcze byzo jego ślady, aotykał się 
m iejjca , gdzie chłopczyk p' zed chwilą siedział, przysłu­
chując się jego opowiadaniom W brodzie jego wisiało 
jeszcze kilka kwiatków, rzuconych przez małego B iasa ; 
wyjął je starzec z brody 1 wśród gorących łez całował 
serdecznie. J

5 . S ta ry  ł l la s  tra c i odw agę.

Słońce zachod ziło ; granitowa góra wyglądała
oświecona jego purpurowymi blaskami, jattby stała w 
płomieniach. Powoli t  loskj zanikały, stawało się coraz 
ciemniej i ciszej... Sta/ry B las nie słyszy nic prócz je ­
dnostajnego szumu rze*u...

Nadchodzi C2as puwrotu...
Powrócić ? Same fti ? Bez dziecka ?
Wielki B o ż e ! Có^ on miał matce powiedzieć ?

Wszedł do budki strażniczej i wziął kij —  teraz 
już potrzebował podpory.

Powrót był zawsze tak przyjem ny! Wieczerzę 
Uiozmaicał żartam i! Czasem wypióżniał dzban jabłecz­
nika, ochota wzrastała, wnuk dorzucał staruszkowi naj­
lepsze kąski, staruszek często usypiał w krześle, syty, 
zadowolony z uśmiechniętem obliczem ...

A d ziś?
Szedt powoli, ociągając sig jak człowiek, który 

nie chce iść napiuód; stawał często przy drzewach i pła­
kał gorzko .. Nie mógł iść dalej...

ja k  iriał o  strasznym wypaaku powiedzieć Cadije 
i ojcu ? Rozdzierający serce krzyk matki w chwili, gdy 
mówi o  utonięciu malca, już mu jęczy przeraźliwie w 
uszach, widzi Antoniego, jak na wiadomość o  tym stra­
sznym wypadku zjawia się w drzwiach, chwieje się, 
blednie...

Stary nie bał się tak tej boleści córki i zięcia, 
najbardziej bał się ich wyrzutów.

Wiaziai to uobrze, że matka i o jciec nigdy tego 
nie pojmą, jak można było myśleć najpierw c  obcych 
a potem o  swoicii.

„ T y  powinieneś był malca ratow ać, a ludzie, któ­
rych nie znamy, którzy nas nie obchodzą, mogli się 
byli Dozabijać“ .

T ak z pewnością zawoła Caaije, a  s ta r j strapiony 
bardzo przyznawał jej teraz racyę.

T o  przygniotło go jeszcze bardziej.
Ze spuszczoną głową, schylony, jak gdyby dźwi­

gał jakiś straszny ciężar szedł daiej. Chciał, żeby dom 
córki był jeszcze o  jakie dziesięć, dwadzieścia mil, żeby 
mu stan ęli na przeszkodzie jakaś niedortęp.ia góra, 
żeby...

Ale chociaż szedł powoli, p rz e le ż  przyszedł w 
końcu ao  aomu. N oc już zapadła, ciemno b y ło ; mimo 
to  schylił się, idąc wzdłuz płotu, aby go nie widziano.

Nigdy nie wysiedl tak wesołym, jak dziś rano, a 
teraz ?...

O słabł tak bardzo, że nie miar siły otworzyć dre­
wnianych wrót i przestraszył się bizęku łańcucha, na 
któryn był przypięty pies domowy.

Przeszedł podw órze; drzwi do izby były na wpót 
otwarte, widział oświecony stół i dymiącą na nim wie 
czerzę.

Cadije ukazała się na progu.
« —  Ńo, ojcze ! —  zawołała z uśmiecnem —  guziei

to tato stracił swe młode, zdrowe nogi. Mąż już dawne 
w domu, wieczerza na stole, kapusta ze słoniną dobra, 
jeżeli jest ciepła. Śpieszcie się, tatku ; kubek wina stoi 
na stole, pokrzepcie się i rozw eselcie!

Stary zbliżył się z wahaniem, jak pies, oczekujący
kary.

W izbie przy stole siedział Antoni.
—  D ość iuź tego gadania —  zawołał wesoło — 

chodźcież, bo umieram z głodu, a tak mi pachnie ko 
lacya.

Starego Blasa jeszcze baraziej dotKnęto to  ży 
ezliwe przyjęcie, to  ciche szczęście i zadowolenie nie 
spodziewających się niczego rodziców.

jak że  się to  nagle zm ien i! W esoły uśmiech umil 
itnie, nie zecucą zaspokoić giodu...

Nagle matka zapytała: Powiedzcież o jcze, gdzi* 
malec ?

Nadeszła ta straszna chwila, dłużej nie mog< su 
ociągać, teraz miał odoow iedzieć: Dziecię utODęło L..

Podniósł spuszczoną głowę, i popatrzy, na córki 
z takiem przerażeniem, jak gdyby przed nim stauęk 
straszna śmierć.

(C  d. n .).



prawa, aby i Lwowa nie przekręcano na Lemberg, 
L.eopol i t. p. Daiej zapytał r. C zarnecki, co słychać 
u podatku od widowisk, czy prezydentowa wiadomo 
>) iem że w  sklepach sprzedają lód stawowy i kiedy 
•twitm zostanie nowa apteka na .Łyczakowie.

Prezydent odpowiedział, że spraw}’ te w najbliż- 
■zym czasie rozpatrzy.

Przystąpiono wreszcie do porządku dzie,.nego. Na 
pierwszem miejscu postawiono sp ra ,.ę  nie objętą po­
rządkiem dziennym, a to sprawę poboru podatku gmm- 
p.t-gd od t. zw. osuszki. a to ze względu na rozprawę 
między gminą a Tow . Akc. browarów, która ma roze­
grać się w d. 13 b. m. w najwyższym trybunale. Mi­
mo protestów' rr. dra Ascnkenasego i Peldsteina --—'któ­
rzy sprzeciwili się temu, ab} tak ważną sprawę zała­
t wiać  dorywczo, Rada uchwaliła obradować nad tą 
sprawą.

Referował ją  r. dr. L i s i e w i c z O w oi, jak 
wiadomo, gmina, pobierając podatek gminny od piwa, 
pobierała go również od osuszki, t. j. od 5 proc. nad­
wyżki ponad produkcyę, jakkolwiek rząd podatku od 

osuszfci- nie pobiera. Przeciwko temu wniosło Tow . Ak­
cyjne browarów rekurs, który oparł się o  najwyższy 
trybunał. Io w . .Akcyjne browarów żąda zwrotu zapła- 

' conego już podatku od r. 1 9 0 4 , co wyniesie około
1 4 0 .000  kor., a nadto Tow . .Akcyjne zarekurowało 
przeciwko podwyższeniu dodatku gra. do podalsu od 
piwa. Ponieważ atoii gmina dotychczas wszelkie proce­
sy w najwyższym trybunale przegrywała, a wynik tego 
procesu rówmeź jest niepewny, \ zaproponował referent 
zgodnie z odnośną sekcyą, aby zawrzeć ugodę z Tow . 
akc. na rnocy której' gmina zwróci Tow . Akcyjnemu po­
datek od osuszki za rok 1 9 0 6 , co wyniesie około 
> 0 .000  kor. i od r. 1 9 0 7  nie będzie już pobierała te­
go podatkuj a  za to  Tow . Akc. browarów cofnie wszel­
kie rekursy i zrzeknie się innych pretensją.

Nad sprawą tą rozwinęła się krótka dyskusyu
R. 1 u m e n t e 1 d poruszył sprawę podatku od

spirytusu denaturowanego, który utrudnia rozwój n ekió- 
rycłt gałęzi przemysłu. A przecież, jak mówca przypo­
mniał, zapadła raz uch wala w kadzie rn., ażeby j od 
chwili podwyższenia podatku kons.imcyinego od piwa 
znieść podatek od spirytusu denaturowanego. N'a co się 
więc przydadzą argumenty radnych, na co  wnio-ki, je­
żeli mimo zapadłych uchwał m agistrat pobiera tak pod­
wyższone opiaty od piwa, jak i od spirytusu.

W obec tego mówca stawia wniosek, aby dla po­
szanowania tej uchwały natychmiast znieść podatek od 
spirytus- denaturowanego.

Z abierał; jeszcze głor rr. Czarnecki, ł Inclec i Pa- 
wiewski, poczem uchwalono wniosek rererenta, zaś spra­
wę .poaatku od spirytusu denaturowanego przyrzekł pre­
zydent przedłożyć na jednem z najbliższych posiedzeń 
Rady tr.,

Z  porządku dz:enntgo referow ał r. E  p 1 e r spra­
wę rozdania dostaw dla miejskiego zakładu elektryczne­
go i przedstawił następujące wnioski:

1) Zakupić trzy maszyny parowe po 1 0 0 .0 0 0  kor. 
u spółki, reprezentowanej przez pp Skody. Rustona 
i Zieleniewskiego, Lecha i Mrawinczyca.

2) Zakupić trzy generatory po 6 1 .2 1 2  kor. a S ie ­
mensa i Schuckerta.

W dyskusyi nad temi propoz\rcyam referenta za­
bierał1 głos radni: Czarnecki, Ihnaiow icz, Paw lewski 
i Jonasz, poczem .oba wnioski uchwalono

Następnie .. na waioseK p. S  k 1 e o  i ń s k i e g o 
uchwalono na gruntach dawnej Bourlardówki wybudować 
.sum czynszowy, a następnie wybrano kom isyę, która 
ma zająć się sfinansowaniem tego planu, rożpiśańiem 
ofert i 1. p W  skład tei komisy i weszli rr. Bieniecki,

■’ Lewicki, Śchayer, 'Epler, Rawski, Skłepiński, Wfifichie- 
wicz, Neuman i Starzewski.

Spraw ę budowy szkoły pizemysłowej referował 
r. dr. L i s i e w i c  z. Owoż gmina od lat szeregu już 
pertraktuje z rządem o  zburzenie skrzydła d yrekcji skar­
bu, zasłaniającego gmach Muzeum przemysłowego, za 
co ma miasto zapłacić rządowi 1 0 0 .0 0 0  kor Nadto 
ma miasto odstąnić rządowi dotychczasowy gmach 
szkoły praemy ;łov\ ej, a rząd wybuduje nowy gmach 
s-koiy przemysłowej, odpowiadający najnowszym w jrno 
gont, uwzględniając w niej oddział keramiczny Nowy 
bud} nek miałby stanąć na Żelaznej Wodzie. Obecnie 
ministerstwo skarbu przysłało akt} tej sprawy uo rsa- 
pisrraiu, godząc się na tę iranzaKcyę, iąaa iąc  jednakże 
różnych zmian w umowie. Między innemi żąda mini­
sterstwo, aby miasto zrzekło się prawa własności tego , 
i,owego budynku. Zdaniem referenci raki warunek byłby 
ula miasta szkodliwy i na to  zgodzić się nie należy.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna dyskusja.
R. b  i i w i ń s k i  sprzeciwił się iej yranzakcyi 

* rząuern. M iasto płaci rządowi za ogon 1 0 0 .0 0 0  za 
in , coby rząd musiał gminie bezpłatnie od dąpić dla ce­
lu w regulacyjnych. Również nie zrobi miasto interesu, 
ud dępuiąe rządowi gmach monumentalny, wartości prze 
szło rnilion koron w zamian za budynek na Żelaznej 
Wodzie, wartości. 7 0 0 .0 0 0  kor. Bud}nek, .wystawiony 
yu udu Kwotę. nie. odpov/iauałby swemu celowi. 
Wprawdzie minister Korytowski w nowern wydaniu po 
ł jo b a , się rnowcy, jednakowoż zdaniem mówcy Rad- 
miejska n.e powinna zgodzić się na żądania rządu. ;

R. dr. G ł ą b i ń s k i  wyjaśniał zapatrywania na 
tę-opraw ę ministra kory  tow sl ,ego, ref. i ngla i b. mi­
nistra di. Piętaka, a mianowicie co  do tego zrzeczenia 
się własności gmachu. Raua miasta zdaniem mówcy po- 

- winna dobrze rozważyć, czy budowa szkoły na Żelaznej 
rodzie-odpow ie c łowi, a jeżeli tak, przystąpić do ro­

kowali z rząciem. Gb do działu keramicznego. to rfiirii- 
•dęrMwo oświaty jest jemu przeciwne, gdyż zdaniem te- } 
;o  ministerstwa dział ten twe Lwowie nie rokuje powo- 1

dzenia. Należałoby zatem i ten postulat gminy wNąc 
pod rozwagę.

Wieeprez. dr. R u l e w s k i  sprzeciwia się pośpie 
jchow i, z takim dicutnoby załatwić tę sprawę z wadem. 

Kacia miasta nie powinna pozwolić na to, aby rząd ro 
bił na gminie dobre interesy. Rząd chciałby wziąć 
lTa miliona koron, a dać 7 0 0 .0 0 0  kor. i jeszcze żąda 
pewnych ustępstw. Zdaniem mówcy lepiej byioby.- aby 
miasto samo wybudowało nową szkołę przemy słcw ą 
a dotychczasowy gmach obróciło na inne ceie

R. dr. L i 1 i e n jest zdania, że miasto nie zrobi 
wprawdzie na rządzie interesu, natomiast odniesie inną 
korzyść, która nie da się ouhezyć na korony. O tó  zni­
kną obrzydliwe koszary na placu św. Ducha, a w miej 
scu tern stanie monumentalny piękny gmach, który przy­
czyni się do ozdoby miasta. Dlatego nie należy zrywać 
układów z r/ądem.

Na tern o godz. 1 0 ’ 15 odroczono obrady ao na­
stępnego posiedzenia.

Z Rosy i i Zaboru.

Sąd y połow ę.
W arszaw a. (TeL \vł.) Sąu wojenno-polowy skazał 

w Żambrowie Janka Orzebieniarza za usiłowanie zbroj­
nego rabunku wraz z czterema niewyśledzonymi iżrae 
litami na pozbawienie praw i ciężkie roboty bez ter 
minu

Instytut W Puław ach.
W arszaw a. (Tel. wl.) „Warsz. Dmewńik“ donosi, 

że instytut roiniczo-leśny w Puławacłi przeniesiony bę­
dzie niebawem do Kurska albo do Charkowa.

Z am k n ięcie  i sprzed aż fabryk.
Łódź. (Tel. wł.) O  wielkiem przesileniu ekonomi­

e/nem w przemyśle świadczy fakt sprzedaży fabryki 
Kellera, którą właściciele zlikwidowali z powodu usta­
wicznego wrzenia między roootuikaim. Fabrykę wraz 
z pałacem, zabudowaniami i piacami. ceniona na 2 mi­
liony rubli, sprzedano za 6 0 0 .0 0 0  rubli.

Zarząd Towarzystwa fabryki Poznańskich na prośbę 
robotników, aby nie zamykał fabryki i pozwoli! na wy­
jazd do Berlina delegatów, oświadczył, że Towarzystwo, 
poddając się uchwale Związku przemysłowego, obow ią­
zane jest zamknąć fabrykę i delegatów nie przyjmie.

C iężk ie  czasy i Ś w ię to p ie trze .
W arszaw a. (Tel. wł.) B i s k u p  w ł o c ł a w s k i  

kę.  Ż d z i t o w i e c k i  z a w i ó z ł  d o  R z y m u ,  j a k o  
Ś w i ę t o p i e t r z e ,  s u m ę  1 4 .0 0 0  rD.

S ta n  ekonom iczny na Litw ie.
W ilno (Ag. Rus.) Wileński bank ziemski wysta­

wia na sprzedaż 30 0  majątków, których właściciele za­
legli w opłacie rat bankowych. ;

G rod n o. (Tel. wł.) Emigracya z Litwy wzrasta 
w zastraszających rozmiarach. Wyjeżdżają głównie n .e  
mieślnicy do Ameryki na statkach floty ocnoiniczej. 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy wyjechało przeszło
3 .0 0 0  osób.

Ję z y k  poiski na L itw ie.
W ilno. (Tel. wł.) Dzięki zapewmonym na ten rok 

środkom mpteryalnym szkole świętojańskiej przez nie­
wiadomego ofiarodawcę, nauka języka polskiego jest 
tarn już wprowadzona Na pierwszej lekcyi pani Św i- 
dowa zachęcała dzieci do gorliwej pracy nad językiem 
ojczystym, zwracając przytem uwagę, że w tych samych 
murach kształcił się Adam M ickiew cz i wielu innych 
wybitnych pisarzy i uczonych poiskicn. L e k c ja  odbyła 
się w nadzwyczajnem skąpieniu i we wzorowym po­
rządku.

Prześlad ow an ie b. posłów  ao  Dum y.
K ijów . (Tei. piyw.) Gubernatoi kijowski prztsłal 

zarządowi szpitala w Humaniu odezwę rządową, pole­
cającą usunąć ze stanowiska naczelnego lekarza dra 
Frenkla, byłego posła, pociągniętego do odpowiedzial­
ności sądowej za podpisanie odezwy wyborskiej i sze­
rzenie wśród włościan nielegalnych druków’.

Z em sta  za pogrom .
P etersb u rg . (Teł. w ł) Pomocnik komisarza poli­

c j i  Szeremetiew, Który dnia 5  b m. otrzymał śm iertel­
ną ranę wystrzałem z rewolweru, należał poprzednio 
w Białymstoku do organizacji pogromów.

P o ło żen ie  w u a e s ie .
P etersb u rg . (Teł. wł ) Donoszą tu z Udesy, że 

bezrobocie trwa dalej D om ino wszelKich rozporządzeń 
generał- gubernatora.

Z Sew astopola przysłano wprawdzie do Odesy 
sporą ilość majtków i żołnierzy, lecz sił zbroinych ‘uży­
to  ledynie do strzeżenia portu i składów portowych.

Nikt w porcie nie pracuje. Nawet te parowce, 
które powmny były natychmiast wyjechać, musiały opu­
ścić Dort, albo Dez ładunku, albo też tyiko z  porową 
właściwego ładunku.

W dzielnicach robotniczych przychodzi ciągle.’dc 
starć z wojsk ;m.

Przedsięwzięto liczne aresztowania.

W ydaw anie przestępców ' politycznych.
P eterso u rg  (TeJ. wł.) „ftusskoje Siow o" donosi, 

że rząd rosyjski zamierza rozpocząć rokowania z mo­
carstwami o  wydawanie „bom bistów " i ich wsDÓlnikdw. 
D otychczas umowę taką podpisała Hiszpania.

„ P o k o jo w e  o d n o w ien ie" przeciw ko Stołypuiow i.
P etersb u rg . (T eł. wl.) Stronnictwo „pokojowegc

odnowienia“ u»-iwaliło dn:a 4 b, m. r.-zolucyę, prote­
stującą przeciwko gabinetowi Stołypina z powodu jego 
rozporządzeń pueciwnych prawu. 1 tak owa rezolucya 
procesiuje przeciwko ograniczeniu swobody zgromadzeń, 
przeciwko zakazowi, niepozwaiającemu urzędnikom na 
leżeć do stronnictw politycznych, przeciwko ogranicze­
niu prawa wyborczego czynnego, wskutek czego liczne 
sfery ludności tracą polityczne prawo wyborcze, a wre­
szcie przeciwko całemu szeregowi zarządzeń i praw, cc  
do których wydania kompetentną jest jedynie Duma 
państwowa.

Sp raw a h u rk l.
M oskw a. (Te! wł.) Wspólnik wiceministra Hurki 

Liowail baw ii przez parę dni w Moskwie, gdzie składa) 
eksporterom zboża wizyty, prosząc ich o wydanie mu 
pochlebnego świadectwa, te  starał się o zakupno po­
trzebnych ilości zboża. -

P etersb u rg . (T B K .) Pomocnik ministra spraw we­
wnętrznych Hurko, którego podanie o  dyrnisyę przyjęto, 
ogłasza pismo, w którem oświadcza, iż po ukończeńui 
śledztwa wytoczy skargę o oszczerstwo autorom arty­
kułów, zamieszczonych w pismach, a skierowanych prze­
ciw niemu.

O dnaw ianie floty.
O d esa. (Pet. A g.) W warsztatach okrętowych ' Mi- 

l.ołajew sK ich zamówiono dla floty Czarnomorskiej 
krążowniki minowe znacznej pojemności według naino- 
wszycłi wzorów europejskich.

Z  zam ętu . <
Tam bow (Ag. P et.) Drużyna bojowo-rewolućyjna 

raKończyła swoje istnienie po aresztowaniu 17 iej ucze­
stników, przejęciu korespondencji i zabraniu brom. 9 

W iino. (T B K .) P o lic ja  wykryła wczoiaj dwa skła­
dy bron tutejszej organizacyi bojow ej i zabrała 150  
rewolwerów. ,

Łódź (T B K .) Morderstwa wśród robotników trwa­
ją  dalej. W czoraj zraniono ciężko jeanego robotnika na 
ulicy, a  drugiego zabito w restau racji.

L ist S ien k iew icza  do W ilhelm a II.
W łocław ek . (T el. praw.) jeden z obywateli za­

mówił w drukarni 5 0 0 0  egzemplarzy listu otwartego 
Sienkiewicza do ces. Wilhelma, celem rozpowszechnienia 
go w W. Ks. Poznańskiem

W ieści z zaboru  pruskiego
B e rlin . (Tel. wł.) W dniu 17 b. m. odbędz;e się  

w Poznaniu waine zgromadzenie Polakow z catej arcl, 
dyecezyi poznański" - gnieźnieńskiej w sprawie strajku 
szkolnego.

P arlam ent n iem iecki

B er lin . (T B K .) W parlamencie niemieckim toczy t 
się wczoraj dyskusya nad mterpelacyą p. Specka (cęi, 
trum) w sprawie używania na wyrób słodu jęczmień a 
oclonego jako jęczm.eń pastewny.

B e r lin . (Tel wł.) In te rp e la c ja  w spraw ie  
prześladow ania polskiej dziatw y szk oln ej, 
k tó ra  była n a drugim  p u n k cie  porządku  
dziennego w czorajszego posieazenia parł t- 
m eu tu . u su n ięta  została zupełnie, n ie  p rzy­
szedłszy pod o b ra ły  z powodu rozm yślnie, 
długich mów c e n t r o w c ó w  o ję cz m it ' 
uin. W n iosek  S ty ch la  (1’o la k a ), aby dziś. 
w p iątek , debatow ano r a d  nią. upadł glo­
sam i c e n t r u m ,  przeciw  ?nlakom : i so- 
eyalistom .

P ro ce s  przeciw ko R o s ja n o m  w H am burgu.
H am burg (T B K .) Przed tutejszą Izbą karną to­

czy się proces pi^eciw siedmiu uwięzionym przy końcu 
sierpnia b. r. Rosyanom. Oskarżeni są o  należenie do 
zabronionego stowarzyszenia pod nazwą- „Bałtycka so- 
cyalno-dernokretyczna partya robotnicza . oddział Mam 
burg“ , o  tałszywe meldowanie się i o  posiadanie fałszy 
wycn paszportów.

P rzem ów ien ie  papieża na  konsystorzu .
Rzyru. (T B K ) Papież odbył wczoraj tajny konsy- 

siorz. W przemówieniu swem podnosi baruzo smutne 
wydarzenia ostatnich czasów, które spadły na Kościół, 
dai wyraz ufności w pomoc Chrystusa, dodał, ze je ­
dność wśród episkopatu, który stoi wiernie przy Stolicy 
świętej, jest dla niego wielką pociechą. D alej zaleca 
wiernym, a b j atałi w jedności z biskupami swymi i m o­
dlili się o  to, aby mogli zwycięsko odeprzeć nieprzyja­
cielskie ataki i pogróżki przeciw Kościołow i. W końcu 
O jciec św. podał do- twaaomości nazwiska nowo mia­
nowanych blSKUpÓW.

T u ry sta  n ie  S2pieg.
Rzym . (T B K ). Ag Stefaniego donosi w sprawie 

pogłoski o  ujęciu austrj-ac kiego kapitana w . alampne 
w chwili, gay zdejmował sżkic 2 fo rty fikacji, że pogło­
ska ta powstała z powoda ujęcia poddanego niem ie­
ckiego, który rotograiow ał v yb. zeże i jak się pokazało, 
był to turysta.

O d znaczenie ARarconlego.
W euecya. (T eł. wł.) V»fzoraj Alaiooni otrzymat 

w darze medai złoty odW eneeVam  Marcom oświadczył, 
że jego roboty zmierzają no tapewmenia tw ycjęstw a 
Italii na morzu Adryaiyckiem.

Plany Japonii w o b ec Rosyi.
Londyn. (Tel. wł.) O trzyir ano tu depeszę, że wo. 

ska japońskie zarówno w port Ach korejskfcti, jakoteż 
i w portach japońskich, rozw ijają żywą działalność, któ­
ra  daje Dowód do rozmaitych oibaw, 2  japonii na Kxr
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eęf są wysyłane ustawicznie coraz to nowsze i stiniei- 
;ze oddziały wojska japońskiego. W ojska po wyJądowa- 
:iu hatychmiast maszerują dalej do Mandżuryi.

japończycy mówią ouv;,icie, źe rząd japoński ma 
mmiar w przyszłym roku-wspólnie z Chinami wypędzić 
?osyan z Syberyi wschodniej, aż po jezioro Bajkalskie.

P o te .sb u rg . (T B K .) ja k  słycnać, japończycy w kwe- 
uyi rybołówstwa, żeglugi i handlu na Amurze stawiają 
■ulania, których spełnić nie można. W s k u t e k  t e g o  
l o ż l i w e m  j e s t  z u p e ł n e  z e r  w a n i e  p e r t r a -  

( t a c y j .  W kołach rządowych sądzą jednak, że zatarg 
la się jeszcze ominąć.

Z atarg  japońśko-am erykańskl.
Londyn. (T el. wł.) Układy pomiędzy Stanami Zje- 

Jnoczonemi a Japonią obecnie odbywają się w tym. kie­
runku, aby ustalić obustronne prawo wydalania robo­
tników. Rozwiązanie sprawy szkolnej w Kalifornii przez 
Amerykę jest możliwe.

S praw a m arokańska.
P aryż. (Ag. Ha w asa.) Przedstawiciele Hiszpanii 

i Francyi wręczyli rządom mocarstw, które podpisały 
protokół umowy w Algeziras, tekst francusko-hiszpań­
skiej noty w sprawie afery marokańskiej. Z żadnej stro­
ny nie podniesiono przeciw nocie tej zarzutu.

Paryż. (T el, w l)  Położenie w Mai oku coraz po­
ważniejsze. Walki pomiędzy plemionami górskiemi trwa­
ją dalej. Całe wsie splądrowane.

P aryż. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych toczyły się oLrady nad in terpelacją  Jau- 
resa w sprawie polityki m arokańskiej, jau res występo­
wał j  rzeciw zbyt pośpiesznemu, niebezpiecznemu postę­
powaniu rządu w kwestyi marokańskiej Przewidywał, że 

kcya Francyi i Hiszpanii nie ograniczy się do wybrze- 
M aroka, lecz będzie rozszerzona w głąb kraju tego. 

F  ancya angażuje się w konflikt. Państwa*, które podpi- 
a y umowę w Algeziras, nie będą interpretowały Rlau- 

~ li w ten sposób, co Francya. Intrygi marokańskie nie 
p.. winny zam ącić pokoju.

Minister spraw zagranicznych Pichon oświadczył,
" e polityka zagraniczna Pi ancy i nie zejdzie z drogi, wy­
uczonej aktem w Algeziras, który uznaje prawa Fran- 
yi i jest rękojm ią pokoju. (O klaski.)

Prezydent ministrów Clemenceau oświadczył, że 
przyjr-uje porządek dzienny Grosdidiera, powiadając, że 

ba ma zaufanie do rządu, iż zapewni dochowanie 
traktatu w Algeziras wraz z prawami, k tó ie  z niego dla 
F ancyi wynikają i źe zagwarantuje bezpieczeństwo pod- 
c mych francuskich.

Porządek ten przyjęto 4 3 7  głosami przeciw 56 . 
Następnie ratyfikowano jednomyślnie akt w Algeziras 
w o b ecn o ść 5 3 7  posłów.

S ejm  w ęgierski.
B ud apeszt. (T B K ; Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejłłiu węg. prezydent ministrów dr. W ekerle przedłożył 
rakjpt zawarty w Algeziras i prosił o jego zainartyku- 

iowanie. Izba przystąpiła do dyskusyi budżetowej.

P ro ces  przeciw ko Słow akom .
Bud apeszt. (T B K ) W czoraj zapadł wyrok w pro­

cesie przeciw Słowakom  w Rozenbergu (Rożn e), oskar­
żonym o  podburzanie przeciw naicdow i i państwu wę­
gierskiemu. Ksiądz Hłinka został zasądzony na 2 lata 
więzienia, 5 0 0  kor. grzywny i zapłacenie kosziów pro­
cesu w kwocie 1 6 8 0  kor. Drugi oska-żony Cheban 
artr2yrhał rok więzienia. Obu wliczono 5-rniesięczne wię­
zienie ćledcze,

8 oskarżonych skazano na 2 — 6 miesięcy wię­
zienia. 4 uwolniono.

Buuowa zam k u . królew skiego w Budapeszcie.
B udapeszt. (T B K .) W ęgierskie Biuro kiresponden 

cyjne donosi, iż nieprawdziwą iesi wiadomość, podana 
prze; jeden z dzienników, jakoby położenR kamienia 
węgielnego pod budowę .zamku królewskiego w Buda 
piszcie miało się odbyć w sposób nadzwyczaj uroczysty 
i jakoby na uroczystość tę  przybyć mieli także obcy 
książęta.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (T B K .) Rada miejska na wczorajszem 

posiedzeniu uchwaliła zaciągnąć m  rozszei zenie elektro­
wni miejskiej pożyczkę w kwocie 1 ,9 0 0 .0 0 0  kor., tas, 
aby elektrownia zasilać mogła 6 0  0 0 0  lamp. Z pożyczki 
tej zwróconą będz;e kwota 8 3 1 .7 0 0  kor., zaliczona na 
budowę elektrowni przez miejski fundusz inwestycyjny. 
Według obliczeń, elektrownia za kilka lat bedzie przy­
nosiła 5 0 .0 0 0  kor. dóchodu rocznie.

Następnie uchwaliła Rada . zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 4 0 0 .0 0 0  kor. na rozszerzenie gazowni miej­
skiej. Kwota ta spłaconą będzie z funduszu gazowni.

sp ra w } urzędnicze.
W iedeń. (Tel. wł.) Ostateczna uch w ała w spi a wie 

urzędników państwowych jeszcze w miesiącu Dieźącym 
ma zapaść, dotąd jednak żadnego porozumienia w pun­
ktach zasadniczych nie osiągnięto. D alsze popieranie tej 
spiawy konieczne, ponieważ w “prawie podniesienia 
dodatków aktyy.alnycti jeszcze żadnego klucza nie 
obmyślono.

m ianow ania 1 przeniesienia.
W iedeń. (T B K .) . Wiener Z tg .“ donosi: Cesarz 

nadał nadkomrolorowi pocztowemu Ferdynandowi Jun­
gowi we Lwowie z okazy i przeniesienia go w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem od 
iiksy

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów powia­
towych Antoniego Stankiewicza z Nowego Sioła do K a­
mionki, Władysława Grzędzielskiego z Grzymałowa do
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Mościsk, Emua Burdowicza z Tłumacza do Burszty,ua, 
dr. Jana Rutkowskiego z Gwożdźca do Liska i sekreta 
rzy sądowych Zdzisława Wiszniewskiego z Przemyślan 
do Brzeżaii, Antoniego Koprowskiego z Sołotwiny do 
Sam bora. Tom asza Ltpbaziewicza z Peczeniżyna do Bu 
dzanowa, Stanisława Gabryszewskiego z Sanoka do Z ba­
raża, Włodzimierza Kozakiewicza' z Lubaczowa do Sam ­
bora, F, anciszka Piłata . z 'K am ionki do ' Stanisław owa) 
Karola Baiabana z O b em  na do Brzeźan, Flory ana W ol­
skiego z Rymanowa do Sam bora, Felicyana Marcinkie­
wicza z Buska do Kołom yi, Włodzimierza F e Jak a  z Mo- 
nasterzt s d o . Janowa, Karola Zacłiarjasiewicza z Ko- 
marna Sądow ej Wiszni, Bronisława; Swiderskiego ze 
Z b a ra ż a . Sanoka.

... D  ej zamianował sędziami powiatowymi sekreta- 
rza sądowego Michała Piurkę w Niemirowie dla Niemi- 
rowa, oraz adiunktów sąd ow ych W łod zim ierza  Sienkie- 
v. icza w Krakowcu dla Jabłonow a, dr. Michała Krawczy­
ka w Śniatynie dla Tłumacza, Henryka W olskiego w ŻV- 
daczowie dla Nowego Sioła, ja^ka B aja w 'Radym nie 
dla Grzymałowa i Juliusza Wereszczyńskiego w Jaro sła­
wiu dla Gwożdźca.

Dalej zamianował sekietai/am i sądowymi: zastęp­
cę prokuratora Wenantego Ferenza w Tarnopolu dla 
Tarnopola, oraz adjunktów sądowych Tadeusza Malisza 
w K ołowej dla Buska, dra Zygmunta Jasińskiego w Bóbr ■ 
ce dla ..Bóbrki,; Jana AtaSlaka w Sołotwinie dla Sołotwiny, 
Adama Nowakowskiego w Lisku dla Rymanowa, Wła­
dysława Kozińskiego w Gródku jagiellońskim  dla Ka­
mionki, Karola Tunikowskiego w Kutach dia Kut, Ka 
ziir lerza Krzanowskiego w Skolem  dla Lubaczowa, A n ­
toniego uersim ans w Dionobyczu dla D rohobycza, Ja ­
na Wagnera w Obertym e dla O bertyna, Dyonizego Nie- 
mentowskiego w Hahczu dla M onasterzysk, dra O ttona 
Sar.dera w Mościskach dia Rudek, W ojciecha Tworow- 
skiego w Drohobyczu dla Przemyślan, Kazim ieiza B o  
hosiewicze w Otynii dia Peczeniżyna, Augusta Bezuchę 
w Radymnie dla Jabłonow a. Teodozego Baczyńskiego 
w Horodence dia Komarria, Wiktora Neurnanna w Trę- 
bowli dla Złotego. Potoka, dra Stanisława Ziółkowskie­
go w okręgu lwowskiego sądu wyższego dla ^ądu wyż­
szego we Lwowie, Augusta Konickiegc w okręgu lwow­
skiego sądu wyższego dla tegoż sądu i Stanisław a Ta- 
łasiewicza w Nizankowicach dla Niemirowa.

D alej zamianował minister sprawiedliwości za­
stępcą prokuratora’ w 8 klasie rangi we Lwowie za 
stępcę prokuratora Juliusza Kaluiniackiego w Przemyślu, 
oraz zastępcami prokuratora w VIII klasie rangi adjun­
któw sądowych Edwarda Lorenza w Dolinie dla Prze­
myśla, Stefana Łukowskiego w Gródku jagiellońskim ula 
Sam bora, dra Franciszka Hofmokla we Lwowie dla 
Lwowa, Władysława Sem ilskiego. w Dolmle dla Stani­
sławowa, dra ]'  na Sochę w Trębowli dla Lwówa, Zy­
gmunta Smulikowskiego wt Lwowie, Kazimierza Sękow ­
skiego w Tarnopolu i Anton. Lewandowskiego w okrę­
gu lwowskiego sadu wyższego, wszystkich trzech dla T ar­
nopola.

W ycieczka w ojskow a delegatów .
B udapeszt. (T B K .) Na zaproszenie ministra woj­

ny Schonaicna wczoraj członkowie obu delegacyj z ks. 
Lobkowicem i lir. Zichy’ni na czele, uraz w towarzy­
stwie komendanta brygady artyleryi w Eudapesztie, W e S  
sa i oficerów sztabowych, udali się do Oerkeny na plac 
ćwiczeń artyleryi. Gen. inspektor artyleryi, K iopatzek, 
pokazywał im nowe armaty. Nasiąodo przejęcie w kan­
tynie oficerskiej, p oczem " delegaci wrócili do Buda­
pesztu.

B elgrad . (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 
skupczyny obradowano o  pożyczce na budowle kolejo­
we i na zakupno materyałów .wojennych.

P ek in . (Nietn. Tow , Kablowe).’ Niucżwarig odda­
no wczoraj oiicyalnie Chinom

NA M A R G I N E S I E .

Jesienne, siwe mgły.
Zamarło już życie ziemi, zniknęła je j k rasa : mu­

rawy pobielałe od szronu, na nagich gałęziach drzew 
puszysta sędzielina.

Dni snują się blade, słabnące, jakby bez oddechu.
Ziem.a tonie w mrokach siwych, nieskończonych 

mgieł, co ogarnęły ją  przemożnie, jak ciężka, bezbrze­
żna niedola. Nikną w nich ciemne bory, przepadają ro­
le rozlegle, wsie. nad któremi stróżują wyniosłe, dawniej 
już zdała widne topole. Skądciś z głębi dobywają się tu 
i ówdzie szumy i pluski, idą wr góre rozgwary i bulgo­
ty wód; czasem wóz ciężkiem okuciem zadzwoni, koń 
zarży, zaskrzypi żuraw wśród giomady omroczonych 
ch a t; gdzieś blizkc zam ajaczeje światełko, niby zamglo­
na łzami- źrenica — ’ ale wzrok nie zdoła sięgnąć w dal 
i odepchnięte spojrzenie puwraca zaraz ze swej drogi, 
nie wybiegnie na spotkanie odległego widoku, nie 
pomknie w zwyż, dc, biękitu...

Mgły i mgły. Istny ocean, beztmar żywiołu, cp 
zatopił całe widnokręgi i wszystko, co  żyje, zdłatłft 
i pochłonął. .

Tylko żal i smutek błądzą po głuchych równinach, 
szepcą, dziwy wśród gęstwy ziiiei uchoniałycb sosen 
i świerków-, spływają w dół po zboczach i urwiskach, 
aż her. w przepaścistych wąwozach poczynają skarżyć 
się głośno i szlochać wśród rwących fal strumieni.

W staje - łzawe wspomnienie i mówi o  minionych 
chwilach życia i m iłości; o  dniach słonecznych, rado­
snych, gdy ziemia żvła, kochała, rodziła, a wskróś 
przestworów płynęły hymny szczęścia i uooienia...

■m '■
^  * * ’
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1
1 wzbiera wielka tęsknota za słońcem, które juz 

'■»kby gasło ca  wysokościach. Odjęta om świetność 
i blask, odjęty oddech gorący i życiodajny; wychyla 
się tylko chwilami jako nikły, blady krążek, płynący 
górą, niby mara bolesna...

A mgły siwe, nieprzejrzane ogromnieją z dnia na 
dzień. Śniegi rosną —  rnówi lud. Zima idzie, długa, 
mroźna zima-macocha. Nikt teraz ani zamarzy o wio­
śnie, tak zdaje się daleką, niedościgłą, jakby odbież.ała 
na zawsze. P o mgłach przyjdą zawieje, straszliwe śnie- 
życe-kurniawy, wśród których tak sam o ginie ziemia, 
giną chaty, pola. lasy, ginie wszelkie tchnienie życiu, 
a wichry grzmią i huczą, jakby na zagładę tym tysią­
com chat zatopionych w białych pianach śniegowych, 
na zagiadę tym rolom żywiącym i wszystkiemu stw o­
rzeniu...

A jednak poć falami śnieżyc, pod olbrzymieini 
cielskami przewalających się mgieł, na równinach rozle­
głych-i u stóp gór trwać będą nieprzerwanie te chaiy 
niskie, szeroko do ziemi przysiadłe i po dawnemu roz­
ciągać się te role. Skostnieją na pozór, zatają iskrę ży­
cia, ale nie umrą ja k o 'i  ziemia nie umrze.

Nahoniec, po wielu dniach smutku i żałości prze­
śnią ciężki sen zimowy, zrzucą białe giezło śmiertelne 
i oź.yjt na nowo. Obudzi je zo^za wiosenna, różowy 
br2u.sk wschodu. O rannej rosie Wyjdzie znów oracz 
na rolę, przeżegna się szeroko fi ujmie pług w krzepkie, 
niezawodne dłonie.,. A potem siać pocznie siew życia, 
siew przyszłości...

Mgł)-upiory odlecą, jak ciężki, gnębiący sen.,.

- E. 2ECHENTER.

Wiadomości bieżące.
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U w aga: Pogoda przy zmienriern zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś Zmienne zachmurzenie, nie­

znaczne opady.

—-  P rzen ie sie n ie  słuźuow e, Namiestnik przeniósł 
asystenta weierynary jnego, Władysława Piaseckiego, zt 
Lwowa do Rawy.

—  2  C zesk ie j B esed y  Wieczór św. Mikołaja oubę 
(Izie się w niedzielę driia 9  b. ni. na Strzelnicy, ul. Kur­
kowa. kekiam acye zaproszeń przyjmuje się V  kawiarni 
BouIewrard ul. Karola Ludwika.

—  K alen d arz A kadem ickiego K oła T . S . L . na rok 
19 0 7  już ukazał się na pólkach księgarskich. Bogata 
treść literacka i informacyjna 1 cel, na jaki dochou 
7, kalendarza jest przeznaczony, powinny być zachętą 
do kupowania go. Kalendarz nabyć można we wszyst­
kich księgarniach lwowskich i prowincyonalnych. 2am o 
wlenia przyjmuje Kram Akademickiego Koła T . S . L 
ul. Cnorążczyzna L 14.

—  Zarząd; B u rsy  T ow arzystw a Szk oły  Ludow ej 
w e Lw ow ie przy ul. Zielonej 1. 4 3  składa mniejszem 
serdeczne pocp.ękawanie Wnemu p. drowi Apolinaremu 
Tarnawskiemu w KosoWie za bezinteresowne przysłanie 
4 beczek owoców ze swoich sadów, Wnej pani B ersc 
nowej za ofiarowanie mundurka i części bielizny, Reda 
kćyi „piałegc Św iatka" za zebrane 6  kor.

— Regulam in Rady m ie jsk ie j. Onegdaj odbyło su 
posiedzenie komisyi regulaminowej, na któiem  refe 
rent p. dr. Roszkowski przedstawił dalsze paragrafy 
projektu nowego regulaminu do uchwały. Praca nad tym 
projektem dotąd szła bardzo powolnie, bo w długim 
okresie czasu ledwie kilkanaście paragrafów byio goto­
wych Oneguaj pracowano w tempie meco raźniejszern, 
to też obrady nad całym regulaminem ukończono i obe­
cnie po wykończeniu stylizacyi w myśl zapadłych uchwał 
przez referenta projpkt będzie przedłożony Radzie miej­
skiej ao  aprobaty.

Z ważniejszych zmian regulaminu należy podmeść 
dwie, a to utworzenie stałej komisyi rekursowej dla za­
łatwiania wszelkich rekursów budowmiczo-poiicyjnych 
i budowniczo-samtamych, dalej propozycya, dotycząca 
komisyi nom inatyjnej. Wedle wniossu komisyi, sformu­
łowanego na tem posiedzeniu, nominacye mają być do­
konywane w iłużpie miejskiej w ten sposób funkeyona* 
ryuszów niestałych, sług stałych 1 iunkeyonaryuszow 
X II rangi mianuje prezydent, urzędników- wszelkiej kate- 
goryi ao  VIII rangi włącznie mianuje senat nominacyjny, 
urzędników' wyższej rangi mianuje Rada miejska

—  P aragraf X IX , Otrzymujemy następujące sprosto­
wanie, które podajemy z  wykreśleniem jednego wyrazu 
tak, jak zdołaliśmy oaczytać:

Na podstawie §. 19 , ustawy prasowej proszę 
o  sprostowanie podanych faktów w notatce kronikar­
skiej pou tytułem ,!nieostrożna jazda" nrze 5 S S  „ S ło ­
wa P olsk iego":

Nieprawdą jest jakoby p. br. Jokisz rozDii wózek 
w ulicy Krzywej i w ogóle by groziło poaezas iego ja ­
zdy jakieś niebezpieczeństwo Komukolwiek w ulicy, Ńa 
tom iast prawdą jest ze jechałem z Kbiegarm ulicą Krzy­
wą i spostrzegłszy w mroku wózek sroiący na ulicy 
w porę zatrzymałem konie. Z poważaniem

O . jokisz słuchacz- akademii- w Dubla nach,
D o tego sprosrowarua dodajemy- od siebie, źe no­

tatka oparta była • ścis'le na raruj^cie policyjnym, więc p.
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O . Jcmusz raczej uo poiicyi pęw jtw n żywić żal, a  nie 
do das,

—c P an  d y ie k tc r  na koźle . Panowie J .  i. R ., artyści 
seatru m iejskiego, wziej; wczoraj dorożkę nr. 168 , go­
dząc się na czas i używszy jej z  piacu M aryackiego do 
ul. Badenich i z  powrotem ao teatru, za iazdę, rrvvpją 
eą 25  n.inut, dawali mu 3 kor. 20  hal. Dorożkarz 
wj brutalny sposób począt się dopominać większej za­
płaty, traktując obu panów przez „wy“ wobec przecho­
dzącej publiczności.

W poiicyi oświadczył on na swą obronę, iż dla­
tego przemawia! tak do swycti tmsażerów, bo jest „dy­
rektorem Kasy chorych" i ma prawo żądać szacunku 
i dobrej zapiaty. Tłumaczenie komisarza, i i  skore pan 
dyrektor siedzi raz na koźle, to przestaje być dygnita­
rzem i jest tylko fiakrem, którego obowiązują odnośne 
przepisy dia dorożkarzy, nie pomogło, pan dyrektor 
gniewał się i groził, więc sprawa skończy się przed są­
dem. Tymczasem unikajmy dorożki nr. 168  i pana dy­
rektora.

—  Przytrzym any w łam yw acz. Franciszka Milanow­
ska, żona dozorcy domu pod 1. 11 przy ul. M ickie­
wicza, powracając wczoraj w potudnie do domu, zasta­
ła złodzieja Tom asza Semczyszyna, wychodzącego wła­
śnie z jej mieszkania z tłumohiem skradzionych rzeczy. 
Przekonawszy się, iż mieszkanie jest otwartem zapomo- 
cą witrycha, puściła cię w pogoń za złodziejem, woła­
jąc o pomoc. Semczyszyn rzucił tłumok i począł ucie 
kać, wpadł jednak w ręce pohcyanta, który go odwiózł 
dorozKą uo poiicyi, gdzie w chwilę potem zgłosi! się 
także dorożkarz i przedłożył srebrny zegarek z łańcu­
szkiem, ukryty przez złodzieja w dorożce. Pomimo tego 
oświadczył złodziej najbezczelniej, iż jest w pizejeździe 
przez Lwów i o kradzieży nic nie wie.

Hotel dla złodziei. Ajenci poucyi Weinstock, Dist- 
Isr i Seinfeld wpadli wczoraj w południe niespodziewa­
nie na rewizyę do hotelu Mendla Auerbacha pod I. 3  
przy ul. Furmańskiej. P izy  rew izji tej w dwu pokojach 
u,a I piętrze nr. 8 i 9 przytrzymano czterech notowa­
nych niebezpiecznych złodziei i włamywaczy, Józeia  Ka- 
ouściana, Michała Szyszkę, Juliana Turzańskiego, Karola 
Szczerbińskiego, i przyjaciółki ich i spólniczk: w roz­
puście i zbrodni, Anielę Domaradzką i Paulinę O d y ­
niec. Całe to szlachetne towarzystwo ma sądownie za­
broniony pobyt we Lwowie i jego okolicy, cóż pomo­
gą jednak zarządzenia władz , dozór, skoro w samem 
śródmieściu istnieją hotele, dające scnronisKO zbrounia- 
rzom i szumowinom społecznym, me meldujące ich w po­
iicyi, jak to było i w tym wypadku. D o własności zna­
lezionych w pokojach tych ubrań żadeń z aresztowa 
nych nie chce się przyznać!

- O puszczony przez rodziców . W czoraj zglos.l się 
do poiicyi 8-letni synek Stefana i Tekli Sacnarów , po­
dając, iż w czasie, gdy był w szkole, rodzice jego wy­
prowadzili się z dotychczasowego i - ;eszkania i odszukać 
ich nie może. Oddano go w tymczasową opiekę kom. 
saryatowu dzielnicy 11.

—  Z naleziono. W  ul. Mickiewicza dwa kluczyki, 
/  tych jeden wertheimowski, —  Na Podwalu znalezio­
no małą torebkę skórzaną, zawierającą 10  koron. —  
W ulicy’ Trzeciego Maja książkę wkładkową Kasy cho­
rych Maryi Madarskiej. —  W ul. Janowskiej podatko­
wą książeczkę płatniczą Pałęgi Michała z B otek  Ja ­
nowskich.

L. Stary miód icasztelański 1 złr. 1 duża szampa- 
nówka poleca firma Matyan Lasocki i Sp ., handel deli­
katesów, Lwów. pl. Maryacki 1. 9  1 3 5 9 8

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 6  grudnia (Tek w i.)
S p i r y t u s .  Za to car sKontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 4 3 -—  
do 43  4 0 .

1 Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Kafinaaa prima z aosiaw-ą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 8 6 *7 $  do 6 7  25 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonacn K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z ćestaw ą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w catych wagonach K .— '— d o — *— , beczkami 
d c — •— .

T end encya; spokojna.
N a f t a  gaiicyjsita Standard White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 36*75  do K. 3 7 '7 5 . W beczkach 
K. — *—  do — • .

Nafta gahcyj.,ka z Wiednia beczkami K- 38  3 5  do 
K. 41 2 0 .

1 endeneya: spokojna.

W iedeń: dn. 6  grudnia. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc 278*25  -Austr zakl. kred. z b. op. 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 8 7  2 5 , Towarzystwa źegiugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4  proc. 2 6 0 -— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 1 0 0  zł. 4 proc. 256*— , Pożyczał, serbsk. 
norm po 100  fr. 4- proc. 101 •— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2  8 0 . Żakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 1 0 0  zł. 4 5 4  5 0 , Ciary zł. — , 
m. k. 1 4 3 ’ — , Pozyczka m. Insbruku 25  zł 7 9 ’— , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. — *— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 60*— , Ofen 4 0  zł. 1 6 4 '— , Palffy 4 0  zł. m. *t5 
1 7 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 47*75 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 '9 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 '— . S a lm a l9 5 '—  zł. m. kon. 71*— , 
Pożyczka salcburstca 1 6 3 '— , zł. Tureckie oblig.’ prem. 
kolej po fr. 1 6 2 '7 5 , Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1574  5 0 1 -5 0 .

P aryż, d. 6  grudnia. Trzy procentowa renta 9 ó  *12 
mąka 30*15 .

B er lin , d. 6 grudnia. Banknoty austryackie 8 4 '9 0  
Spirytus — — .

F ran k fu rt, dma 6 grudnia. Ausrr. kred. 217 *1 0  
Laura 1 4 8 -4 0 . D isconto 185 50 . Koieie państwowe 
— •— , Aipmy 2 1 5  5 0 . Usposobienie: silne.

D epesze z targu pieniężnego.

Wiedeń d. 7 grudnia. Zamknięcie w-zorajszej g.eł- 
dy popołi dniowej notowano: Akcye „ustr. Zakładu kredy­
towego 691 *25 Ak<-ve wągier. Zakładu kredy-- 82S'25 Akcy.* 
,vnglo bapku 3l7*ou, Akcye Unionoanku 574"— , Akcye Lan- 
Jerbanku 458 59, Akcye Ba..svereinu 5o4'25 Ałtcye Boden
credit 1077-- Akcy * s?al. Bannu nipot. 568------- , Akcve
kolei państwowych 680-—, Akcye kolei południowej 179*50
A k cy  Tramwaj* A.  ----- . B —• —. Akiye kole: EJbethal
452'5d, Aimye kolei półn. 56^0—5/00 Akcye kolei czem 
579-50 — AKcye Albiny 520'75 Akcye Rima M uranji 577*26 
Arcye Prag. Tow. żel 27GC—Z722 Akcye Fabryki broni 
507 — », Akcye tur. tytoń. 4 3 3 — Akcy e galic. karpac. 
Tow naft. 6 6 6  Oblig węg. ind. 96*20, kenta ma­
jowa 9 9 ?r Ai.s:r. Renta koronowe 9y’20 Węg. Henia ko­
ronowa 9590 , oo  1. Listy Tow. kred. ziem. °S —, 4 proc.,, 
li >ry Bsi.ku hip. 9T2Z, płacono 4Ł/i proc. listy B°nku hipot. 
i01*- , b proc listy B-nku nipotecżn. 110*50, f proc. listy 
Banku kraj. 98 '— 4V*°/'o listy Banku kraj. 10115,  5 pro<

kom jnah.e oongacye Banku kraj. — — , Cbhgacv« fuooi- 
nacyine 9920. 4 pro. Gai. poi. krai. z 189“ t  9C 10,4 „irt 
po lyczKa miasta .w owa 96*50, Losy tureckie 163’— , Mark. 
117*62 Ruble 25325, Krecyty —*—. Alpiny—.— Węgier 
kred. —*—. Jnionbank —*—, Koleie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 84*90

Usposobienie : przy silnej tendencyi zamknięcie z po­
wodu małych reaiizacyj osłabione.

W iedeń (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed- 
połudmowej panowała tendencya silna, mimo że na 
giełdzie paryskiej i londyńskiej nastrój byt słabszy. 
Akcye alpinów początkowo straciły na kursie wskutek 
oświadczenia naczelnika marynarki austryacko-w ęgier• 
sl.iej hr. Montecucullego, złożonego w komisyi budżeto­
wej delegacyi austryackiej w sprawie cen żelaza, póź­
niej przecież akcye alpinów podniosły się w górę.

Główny interes obrotów  skoncentrował się na 
akcyach przedsiębiorstw węglowych. Kurs tych akcyj 
szedł szybko w górę. Na giełdzie południowej panowała 
tendencya zasadnicza silna, jakkolwiek obroty nieco się 
uspokoiły. Aipmy znowu nieco spadły w kursie, Szcże 
górnie silne były akcye kolei Północnej.

K a r l i n ,  d. 7 grudnia. Przy zamKnieciu yczoraiszem 
giełdy: Kr dyty 2 *— , Stastsbahn" 145'60 Disconto Co- 
mandit 135/ Berlin. Tow. hanal 17340, Laura 245 —, Bo 
humery 243*25 Kolej połudn. wschodnio-pn-ska —'— . Ru- 
bel za got. 215*70, Kolej warsz.-wied. 128*— , Kolej mo­
rza środzie.n -ego —*— , Kolej Meridiunaina 150*10, Losy 
turecki- 145.50 Renta wioska — *— , jH arpener* kbpa'nia 
węgla 214*10, Kolej Mar>nourg-Mławka — . Konsz 'Ida.
cye 473*— Lom bany 35'70, Kolei Henry 150*z5, Niemiecki 
bank narodowy 130 10 Kanada Prorerred 190*30, Akrye że­
glugi hamburskim 15975, Kurs warszawski — *— Huta 
„Donfiersmark* ‘273*— . 3*/3 prc. lenta rosyjska z r. 1894 
68*20 3 8  prc renta rosyjska /1*2S 4 prc rrntc rosyjska
z r. 1502 7o 30, 4V2 prr. renta rosyjsku z r- 1905 91*10 
Rheinische Stahlwerkt 2C0*60, Gelsenkirchen ź28'5u

m rrn b ń lo r t , d. 7 grudnia. Wczorajsza giu.ua wie­
czorna mstryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 100 40, Austr. renta zJ ta 100 '05 Austr. akcye kre­
dytowe 217 '--, Staatsbahu. J43*50. Lombaidy 35 75 4-proc. 
austr. renta koronow a W 50.

Pendencya: silna.
. '■ r y ż ,  d. 7 grudnia. Wczorajsza giełda w.eczorna 

4 proc. ,enta francuska 9ć 10, 4 proc. renta włoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95*35, Losy tr reckie —•— 
Nowe tureckie Console — , Oti mant  6 8 0 — Deber 
— * -|  Chartered -*—, R io -Timo 19*88 Renta tureckaC. 
—*— ., Renta turecka B —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka '—

Tendencya._______ _________

T arg  zbożow y i tow arow y.

JBuńmpent 6 gruur.ia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
Od 743  do 7'44, Pszenica na maj od —*— do —*— 
Pszenica na październik od *— do —'— . Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 6*59 do 6'60, Żyto na paźdz. od 0 '- -  
do 0*—, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*61 do 7*62, 
Owies na paźdź. ou 0 '— do 0*—, Kukurudza na sier­
pień —*— do — *— , ukurudza na wrzes. od —. do —*—, 
kukurudza na maj 1907 od 5*23 uo 57 4  «Rzepak na
ira j —*— do -*—, Rzepak na sierpień od I3u5 do 13'45 

Pogoda: chmurna.

„OtfCZTlKA"
tygodn ik  ilu strow an y dia indu  

„ O J C Z Y Z f r A "  kosztuje w raz z p r z e s y c ą  poczto­
wą rocznie 41 k or., kw artalnie 1  kor.

—̂  wychodzi we Lw ow ie ua każdą niedzielę. —  
m i e s i ą c  p o d a j e  b e z p ł a t n i e  k , iu z e c z k ę  2 z o k r e s )

hisioryi, po lityk i i gospodarstwa. 136
8 t f  ż L d r e z :  L w ó w , ul. P ie k a rsk a  13  A f

K a r s y  g i e ł d y  w i e d e n s k i e j
z dnia 5 grudnia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

Ogotny oiug państwa.
-  «  4%) konweti. ) maj— listopad

ż j c  I wolna od pod. ) styczeń—lipiec 
| w banknotach, luty—sierpień 

a. i w <rphr/e. kwiecień—Dażdzie

Vo 
. 4
. 4L/a 
.41/a 
.4V'o 
. 4
. 4

4
. 4
. 5V* 
. 4 
. 4

w srebrze, kwiecień—paźdzlernil 
Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . .

„ 1360 „ 100 zł. w. a. . .
„ 18ó< .  1C i\. w. a. . .  . —

1364 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

ń iu c państwa krajów koronnych 
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ „ w  wal. kor. wmina od pod. . 4 

„ in vest. wolna od pod. . . . 3Va 
Obli pracy e kolejowe.

Kolej Arcyks. Albrechta u srebrze . .
„ ces. clzbiety w zioc.e w, od pod.
„ ces. Franciszku Józefa w srebrze

Karoia L u u w ik a ................................
„ arc. Rudolfa w K wol. od pod. . 
ObUsacye pievwiszeńs' wa Uolejowe. 

Kolei arcyks Albrechta 2u0 i 1000 zr. w sreb. 4 
czes. Lm. '»85 200, 1000, 5uu0 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
" Bukowi tska lokat. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwika sreor..................................4
” Lwów.-Czern.-jassy Em. 1894 . . 4

IMui paósiM. Uraj. kor. w ęfier. 
Węgierska renta złota . . . . . . . .  4
U’ę j  renta w kor. wolna od pudatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od paletku . .3 ’/*
V\’ęg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ >» u Rj}  “
Węg. obligacye prem. reg. Lissj . . . .  4
Kruac. i Slaw. ooiigacye propin. w. a. . .4Va 
Węgierskie obligacyt nip, . . . .  4
Kroacvi i Sławonii obng. hip. . . . 4

inne publlczue p o ż y c z k i. 
Pożyczka kra Bukowiny ?. r. 1893 . . .  4

Bugowi

płacą żądają

9925
W 25

10020
l(.v20

219—
26975
26975
29025

11760 
9y 15 
9915

I
9925

11740
123,o5
9 9 -
9905

i
106 -  

UC30 
9910 
9910 
99.15 
99

9545 
9550 
8440 

205 
205 
15350

9535 
90 -

97ilO
10190

9945 
9945 

10940 
100 40 
159,50 
224— 
272175 
27275 
291

Gal. pcw. kraj. z r. 1893 .........................  44;
Gal. oci, prop. z r. 1889..................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4 l/a 

,  „ D z r. 189o . . .  4
„ _ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgary. z r. 1892.......................6
L is t y  za stA v  n e . (Oblig. hip. i lisiy dłużne). 
Austr. zakł. Kred. ziemski ius. w 50 i.
Bukotr. zakł. kred. ziemski . . . .

117 80
9935
9035

I
10025 
11840 
12465 
100; 

K«0 05

1 0 7 ,-  
100*30 
9930 

100110 
10o;i5 
100

I
95t>5 
9570 
S4lO0 

208;— 
207*50 
155*5 0

9635
9 7 2 0

I
98.10

102,90

Gal. akc. b. h. . 10°/o pr. 1. w 39*,a 1.
B „ „ los. w oO lat w austr.

*'5 -  » „ los. w 50 1. w. koron,
„ „ loa. w 60 l a t ......................

„ Tow. kred. ziem. los w 5o łat . . 
„ „ „ „ los. w 41 lat . .
„ „ „ „ Jaw n. emis. . .

Banku kraj. dla Gal, i Lod. w 51Vc 1. .
B „ zwr. w 577'a L
,  » oolir komun. 2 emis. . . .
„ -„ „ 3 e. 1. w 42 1.

I  .  „ 4 t 1. w 45 1.
r „ „ koi. 1 w. 57*/s 1. . .

Austr. w^g. ttanuu los w 50 1. w. °u str ..
los w 30 1. w. koron.

4 
. 5
. 4 
. 5 
.4 2 4
.4»/3 
. 4
. 4 
. 4 
. 4

4Vs
4
5

4Va
4
4
4
4

O .ilgstye z irtw em  pierwuzensiwa.
Kolei półr. ces. Ferd. em. z r. 18aó . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. W/o . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. 1870 ............................  3Vi
,  .  ,  .  1878  3
„ .  .  „ 1887  4

Losy procentowe (za sztukę).
Austr. zakł.kred. obl.p i.em . 18S6po 100 zł. 3

„ „ „ „ 1889 r - 100  zł, 3
U:egui. Dun z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. do 100 t r . . . 2

Losy bezprocento we (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł . a. . . 
Zakł. n.red. dla nar. Jlu i przerr., po lOu zł. w. a.
Clary po 40 zt. rr.. k . ...........................................
Pożyczka m insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczki miasta Kraitowa po 20 z t  w. o.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Oien (Bud^ gin, rh.) fx> 40 2ł. w. a. . . .
Palfty po 40 zł, m. k..................... ..........................
Czerw, erzyźa austi. tow po 1Q zł.

97155
y8’70,
98J26,

12110! 
i;S|7

9873 
1 0 2  —  

95 25

Oblig. prop. BUKowipy
Odpowiedziahij red aktor: Jó z e f  Zierr.óiński 

7. drukarń „ S io u *  P c.iióego ,, we Lwowie, pou zarządem Józefa Ziembińskiego.

110
100
100
97
97
98'5( 
9850 

100,65 
97:5( 
97j— 

100 50 
96(40 
96'4v) 
9540, 
99)70

9975
9U90
90,85
92,90

112|—
100

9855
9980
9870
96(90

122110
11975

99150 
i 0290 
1U0i25 
1 ) 1 -  
1014. 
10 '45 
9825 
9850 
9y - 
99j

101(65 
9-350 
98 

101i50 
9740 
97)40 

10040 
10070

Cżbrw. krzyża węg. *ow. po c zł. . . . ,
Fu.idacyi arcyks. Rudolfa po lu zł....................
Salma po 40 zł. m k . ......................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
itn eckie obi. kol. po 40( fr. ......................
Komunalne rn. Wiaama z r. 1874 po 100 zt, 
Kupony 1 3°, o) obligacye premiowe ( 1880 

nre } 3°/o) austt zakł. kr. ziem. ( 1887 . 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
L h c y e  (pizeusiębiorsty transportowych).

Bule. kol. lok. akc. pierw 2i-0 z ł.........................
, „ akcye zakład 200 zł. . .

Kulej półn. ces. Peraynanaa 1000 zi. m. k. .
,  Lwów-Eełzec (akc. pierw ) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł ......................
*  Lwów-Kleparów-Jaworów 4u/o . . .
„ wschoan. gal. lc^a1. 20u zł. . .  . .
„ państwowych 20u zł. — 500 fr. .  . .
n węg. galicyj. icka;. 200 zł...........................

A ń c y e  b»nW óy (za  sztukę).
Banku Angio-austr. 249 kor..................................
WiedeńSKicgo Banku związk. **09 k w  
Peszt. Banku nandl. ldGP ¥■ . . 
Zakład kred. dla har l ic  i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.................................
Galie. Banku hinotecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Ker. . *
Banku Austro-węg. 1400 ......................................
Czesk. BanKU ZwiązŻ&i 20u t y o r . ......................
Zivnostenska banKa 200 K o r . ...........................

s -lu cy c (przefisięoio/stw pr emysłowych).
Galic. ksrp. ^af tow. 500 K o r . ......................
Schodnicy 50( K o r . ...........................................  .

W :t-u ie . (Czeki, dewizy krotkoiermin.). °,o
Berlin i nien m. uank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter. . . . .  2V«
Pai7 ż za 100 fr.....................................................3
Petersburg i Wmszawa za 100 rubli 5V»
W łoskie banknoty za 100 lirów .

Waluty.
Duicat cesarski.................................
20-tra n k ó w k a .................................  . . .
2u -m ark ó w K a...........................................................
Suweryn angielski zŁ . ...........................
Niemieckie bamenoty 2a 100 m arek. .
W ioskie ŁatiMioty za lir 1 0 0 ...........................
<uble banknoty za 100 rubli . . .

31 
557j2a 

3260P-
684,—
82075 
56t —

1495
1774L
243—
24250,

Ó64j— 
626,

117)53;
2408.,
9Sją

9545

1135
19|11
2315T
2c(—

UTjóO
955

2533"

318— 
55825 

13271- -  
08I ;— 
822)75 
572—
lgtr- 
45050 

178*. -  
24530 
24350 

1
674,—
6 5 2 j -

117f/3
34i!l9

93|58

95*58

AiałUadcm Spółki w ydaw niczej we Lw ow ie, Stow. zar. z ogr.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej

T1H0 
19)14 
23/56 
24)08 

117(70 
95)70 

23<!?5
p w iM  
i Czancu


